


Post dziewięciotygodniowy w Polsce
Roczniki i kroniki nasze wspominają o poście dziewięcioty- 

godniowym, przestrzeganym ściśle w Polsce do połowy XIII w. 
W  literaturze historycznej przygodnie tylko omawiano tę sprawę, 
wiążąc często genezę tego postu z działalnością misyjną aposto­
łów słowiańskich św. Cyryla i Metodego, lub dopatrując się w nim 
wpływu Kościoła wschodniego i t. p. Jaka  jes t  geneza tego postu, 
skąd przyszedł on do Polski, z Zachodu czy W schodu?—na pytania 
te starano się odpowiedzieć; dotąd jednak  odpowiedź jes t  jeszcze 
niezadowalająca i pytanie to stoi nadal otworem.

Najdawniejszą wiadomość o poście dziewięciotygodniowym 
w Polsce podaje kronika Thietm ara, biskupa merseburskiego ( |  1018). 
Opowiada kronikarz o ślubie Bolesława Chrobrego z Odą, córką 
Ekkeharda, margrabiego Miśnii, odbytym już w czasie W ielkiego 
Postu bez kanonicznego na to zezwolenia. P rzy  tej sposobności 
wplata Thie tm ar obszerny ustęp o obyczajach i zwyczajach, panu­
jących w Polsce za Bolesława i ojca jego Mieczj^sława, kiedy ten 
był jeszcze poganinem. W iadomość o poście opiewa; „1 kogo 
schwycą jedzącego mięso po Siedm dziesiątnicy, spotyka go  ciężka 
kara wybicia zębów. P raw o boskie bowiem, nowo w tym kraju 
powstałe, utwierdza się lepiej takim przymusem, aniżeli postem 
z ustanowienia biskupiego“ !). Mamy tu zatem wyraźne świade-

l) „Et qu icum que  post  sep tuag es im am  c a r r e m  m an du casse  invenitu r ,  
abcis is  d e n t ib u s  g ra v i te r  pu n itu r“. T h  i e t m  a r  i C hron icon ,  lib. VIII.  с. 2. 
MG. SS, t. 3, s tr .  861, Mon, Pol. I, s tr .  312. X. F. P. t łum aczy: „po wybiciu z ę ­
b ów  su ro w o  je s t  k a r a n y “, K o m a r n i c k i :  „w yb ic iem  z ę b ó w “ . Por.  też U l a ­
n o  w s  k i  Boi , O pokucie  publicznej w  Polsce, R o z p r .  Akad., w ydz. hist,  filoz. 
Kr. 1880, t. 23, str. 128 i n  ; A b r a h a m  W ła d .  O rgan izacya  kośc io ła  w  Pol-

P rzeg ląd  H is to ryczny . T . XV, z. 1. 1
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ctwo o poście dziewięciotygoclniowym, zaczynanym od Septuage- 
simy, czyli od niedzieli Siedmdziesiątnicy. Ze źródeł krajowych na 
czoło wysuw ałaby się legenda De Sancto Adalberto  ep iscopo1), 
napisana zdaniem wydaw cy w w. XII, w  czasie, kiedy post ten 
istniał jeszcze w Polsce. W edług  legendy początek owego postu 
był następujący: Święty Wojciech, dążąc do Gniezna, prosił w  pe­
wnej wiosce o wskazanie mu drogi. Mieszkańcy, sfysząc mowę od­
mienną od polskiej i widząc nieznany im dotąd habit zakonny, 
zbyli świętego śmiechem i drwinami. Za karę postradali mowę. 
W  drugiej wiosce podobny zaszedł wypadek, dopiero w trzeciej 
spotkał ludzi życzliwszych. Przybył wreszcie do Gniezna, pouczał 
i nawracał lud, czyniąc cuda. W  krótkim czasie rozniosła się po 
całej okolicy wieść o św. Wojciechu, dotarła też i do wsi, których 
mieszkańcy ukarani byli utratą  mowy, ale nie słuchu. Wzruszeni 
i przerażeni przybyli do Gniezna, żebrząc u kolan świętego, wśród 
łez, jęków  i znaków przeróżnych, przebaczenia winy. Przeba- 
cz}d: im mąż święty a oni moc bożą poznawszy, przyjęli chrzest 
św. i prosili, aby za krzywdę, jaką mu wyrządzili, wyznaczył im 
ciężką pokutę, którąby przekazać mogli pamięci potomnych. W zbra ­
niał się św. Wojciech, tłumacząc, że chrzest zmył ich winę, gdy 
jednak  natarczywie prosili, wyznaczył im post dziewięciot 3̂ godnio- 
wy: „ut nouem septimanas* ante pascha uno quoque anno i ta cu- 
stodiant, sicut ceteri fideles Christiani generali abstinentia šeptem 
ebdomadas rite obseruan t“. Polecenie to przyjęli owi mieszkańcy 
z upragnieniem i post zachowywali ściśle, jak  im święty nakazał. 
I nie napróżno, kończy legenda: „Nec frustra namque et in pre­
sens usque tempus eadem abstinencia per uniuersam Poloniam 
deuotissime obseruatur et quasi ab apostolis id traditum sit, inuio- 
labiliter colitur et tenetur, ita tamen ut per duas ebdomadas pre- 
cedentes ab esu duntaxat carnium se abstineant“.

W  r. 1248 legat papieski archidyakon Jakób leodyjski, później­
szy papież Urban IV, wysłany przez Innocentego IV z Lyonu do 
Polski, Prus i na Pomorze, w  celu uzyskania zasiłków na walkę 
przeciw cesarzowi Fryderykow i II, miał uregulować w Polsce spra­
wy kościelne z biskupami prownncyi gnieźnieńskiej. Między innemi 
dużo czasu zabrała na synodzie, we W rocławiu odbytym, sprawa 
postu dziewięciotygodniowego. Kiedy legat przejeżdżał przez dye-

sce do poł. w. XII, w yd. 2. r .  1893, L w ó w , str. 247 P or .  też, co m ów i Thiet-  
m a r  o łam aniu  P ostu  W .  ze s t ro n y  D ąb ró w k i  p rzez  jed ze n ie  m ięsa , k iedy  j e ­
szcze Mieszko był pogan inem . Ks. III, 35.

‘) Mon. Pol. t. IV , s tr .  209—221; ob. 217.
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cez3?ę krakowską i wrocławską — mówił —  przystąpili do niego 
Niemcy, przybyli do Polski dla upraw y ziemi, ze skargą na bisku­
pów, którzy pod grozą klątw}^ zniewalali ich do wstrzymywania 
się od jedzenia mięsa od Siedmdziesiątnicy, gdyż zwyczaj taki 
istniał w Polsce. Ponieważ zaś koloniści przybyli do Polski ze 
zwyczajem spożywania mięsa aż do Popielca i zwyczaju tego na­
dal się trzymali, nie przerywając go; ponieważ zwyczaj ten nie b}4 
przeciwny ustawom Kościoła, i Kościół polski co do postu dłuż­
szego stanowił niejako wyjątek w Kościele katolickim; ponieważ 
zwyczaj ten zaczynał się przeżywać i wśród samych Polaków,—po­
stanowił legat za zgodą biskupów, by odtąd nikogo nie zmuszano 
do dłuższego postu,— aby więc istniała odtąd swoboda co do posz­
czenia do środy popielcowej, a kto przedtem je  mięso, aby nie 
pogardzał tj?m, kto tego nie czyni (i odwrotnie) aby rzucone 
z tego powodu klątwy zostały zniesione г). W ten sposób spory zo­
stały zażegnane, a kto chciał mógł zaczynać post dopiero od Po­
pielca. Nie było to zniesienie zupełne postu od Siedmdziesiątnicy, 
ale formalne zezwolenie na późniejsze rozpoczynanie postu, wol­
ność przj7stosowania się do modły zachodniej. Mimo to zwyczaj 
poszczenia od Siedmdziesiątnicy zachować się mógł w  Polsce dłu­
gie jeszcze czasy u gorliwszych, a przedewszystkiem istniał dalej 
dla mnichów.

Po synodzie wrocławskim, a więc od połowj/ XIII w., spoty­
kamy częściej w rocznikach i kronikach wzmianki o tym pośc ie2). 
Są  one mniej lub więcej dokładne. Kronika wielkopolska i Rocz-

') Jacob i  A rch id  L eod iens is ,  legati apost. Consti tu t iones in concilio 
W ra t is lav iens i  a. 1248, die  déc im a m ens is  O c to b r is  ed itae  H e l c e l  A. Z. 
S ta ro d a w n e  p ra w a  po lsk iego  pom nik i,  t. Г, str.  352/3, W arsz .  1856. o raz  M o s ­
b a c h ,  S ta tu ta  synodalia  d ioecesana s. eccl. W ra t is l .  W r o c ł a w  1855. str. 306
i 307. P o r .  też H u b e  R. A n tiqu iss im ae  const i tu tiones  sy no da les  p ro v .  Gnes- 
nensis, P e te r s b .  1856, s tr .  14 — 49. B ra k  w  tym w ydaniu  rozdziału : de esu car-  
nium, k tó ry  jes t u H elcia  i Mosbacha. P o r .  też  R i t t e r ,  Gesch. d e r  Diöc. 
B reslau  1845. O legacie  [akób ie ,  o listach po leca jących  go od Inno cen teg o  IV, 
ob. 'Г h  e i n e r, V e te r a  Monum. Pol. et Lithuaniae, t. I, str.  45—46, dypl. 92— 
94, po r .  tam że  str. 43 i ·44.

2) Roczn. kapit.  krak. ad 1248: „...Jacobus...  induisit  in Polonia ,  quibus
p lace t c a rn e s  c o m e d e re  post  se p tu a g e s im a m “. M. P. H. II, 805; K ron ika  W ie l ­
kopolska  (B oguchw ała  - Baszka): „Jaco bu s  de consilio  e t  co n sensu  episcopo-
rum... induisit Po lon is  uti ca rn ib u s  l ibéré  a sep tu ag es im a  u sq u e  ad qu inquage-  
s im a m “. Ibid. 565; Roczn. wielkop.: „Jacobus  de consilio ep iscop o ru m  absol-  
vit Po lo no s  de  voto, quo astric ti  fu e ran t  de ab s t in e n t ia  c a rn iu m “. Ibid. III. 14; 
Roczn. S ędziw oja :  „... indulget c a rn e s  c o m m e d e re  pos t  sep tuag es im am .. .“ Ibid. 
П. 877; Roczn . franciszk. k rak .  ad 1268: „ indulget Polon is  p o s t  sep tuag es im am  
c o m e d e re  c a r n e s “. Ibid. III. 49; p o d o bn ie  i R ocznik  m ałopo lsk i (ibid. 168 i 169)
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nik wielkopolski obszerniej mówią o sjaiodzie wrocławskim. Pierw­
sza zaznacza, że Polacy nawykli w owym czasie zwjrczajem K o­
ścioła pierwotnego wstrzymywać się od jedzenia mięsa. A ponie­
waż wielu często gwałciło ten zwyczaj i bywali z tego powodu 
wyklinani, wynikała stąd zaguba dusz, dlatego pozwolenie tego 
rodzaju było im udzielone. Rocznik wielkopolski opowiada podo­
bnie, dodając, że synod wrocławski z legatem postanowił, aby Po­
lacy i inni (t. j. Niemcy) ziemię tę zamieszkujący, mieli swobodny 
wybór, jeżeli się komu podoba dobrowolnie wstrzymywać się od 
mięsa od Siedmdziesiątnicy do Wielkiej nocy, jeżeli zaś nie ma kto 
ochoty,—aby mógł jeść mięso aż do niedzieli Esto mihi, t. j. do nie­
dzieli zapustnej (ostatniej przed Popielcem). W  żadnej z tych kro­
nik nie widzimy tradycja, łączącej ten post ze św. Wojciechem. 
Kronika wielkopolska zaznacza, że Polacy pościli: „more primiti- 
vae ecclesiae“, Rocznik zaś wielkopolski podnosi, że Polacjr: „con- 
sueverant ab antiquo dimittere carnes“ od Siedmdziesiątnicy, a le ­
gat: „absolvit Polonos de voto, quo astricti fuerant de abstinentia 
carnium “. Łączono zatem ten post ze zwjrczajem dawnym, ze zwy­
czajami : „primitivae ecclesiae“. Pogląd ten więc podawał trafnie 
genezę postu polskiego. Rocznik franciszkański odmiennie nieco 
objaśnia: „quo solacio Poloni caruerunt fere 300 anniś“. W tem 
objaśnieniu moglibyśmy dopatrywać się pewnego związku z tra- 
dycyą o pokucie, wyznaczonej przez św. Wojciecha, łączność ta 
jednak  może być tylko pozorna. Upośledzenie to rzekome Pola­
ków mogło niejednego rocznikarza dziwić, dlaczego Polacy musieli 
pościć dłużej od innych ludów łacińskich. Tradjrcyę o św. W oj­
ciechu spotykam y znowu w Miracula Sancti Adalberti. Znanw ją 
już z legend}" o św. Wojciechu. Kiedy niemotą ukarani miesz­
kańcy prosili po chrzcie o pokutę, postanowił święty: „ut ante 
quadragesimam a septuagesima prius quam alii Christiani, ieiuniumin- 
choarent et ab esu carnium (se) usque ad diem cinerum abstinerent". 
Polacy polecenia tego wiernie dochowywali i przekazali je potomno­
ści jakobj/ praw em  dziedzictwa. Zakończenie w Legendzie i w  Cu­
dach—odmienne, w pierwszej bowiem post w  całej Polsce: „in pre­
sens usque tem pus“ jes t  ściśle przestrzegany, w Cudach zaś P o l­
ska: „per plurimos annos, circiter 230, irrefragabiliter observavit, 
donee legatus quidam sedis apostolicae magne auctoritatis, nolens 
gentem Polonorum diucius aliis fidelibus in observacione annualis

ad 1247 (kod. ku ropa tn .)  i ad 1286 (kod. król.); Roczn. górnośląski ' ad 1249: ,J a ­
cobus... d ispensav it  cum Polonis, quod  ca rn isp r iv iu m  suum  in quad rag es im a  
h a b e ľ e n t“. Ibid. 715.
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ieiunii fore dissimilem, super praefato statuto circa annos domini 
1247 auctoritate apostolica d íspensavit“. W iadom ość tę mają Mi- 
racula z jakiegoś rocznika lub kroniki. Odmiennie p rzeds ta ­
wiają początek tego postu źródła śląskie z XIV w. Nie wiążą go 
z imieniem pierwszego patrona Polski, lecz z Kazimierzem O dno­
wicielem, łącząc go z chwilą zwolnienia Kazimierza Mnicha od ślu­
bów zakonnych przez Stolicę Apostolską. W śród  innych zobowią­
zań, za zwrócenie niejako Polsce księcia, zobowiązali się Polacy 
zachowywać post od Siedmdziesiątnicy. Mówi o tem kronika 
p o lsk a 1) czyli śląsko-polska (dawniej zwana Jana) i Kronika ksią­
żąt po lsk ich2).

Żadna z przytoczonych wiadomości nie widziała związku i łącz­
ności między postem dziewięciotygodniowym w Polsce a zwycza­
jami Kościoła wschodniego. Dopiero pierwszy Długosz daje po­
czątek długim w tej sprawie błądzeniom. Znał on legendę o św. 
Wojciechu, choć ją  opowiada z pewnemi zmianami i nie wspomina
o pokucie dziewięciotygodniowego postu, wyznaczonej przez św. 
W ojc iecha3). Podobnież nie porusza tej sprawy, gdy przy Kazimie­
rzu Mnichu mówi o warunkach, podanych przez papieża, on jed ­
nak pierwszy zwraca uwagę na W schód. S łowa zaś jego, że post 
dziewięciotygodniowy w Polsce: „ab exordio susceptae fidei... in 
morem primitívae Ecclesiae et ritum, quem Orientalis Ecclesia 
observare non desiit“, staty się przyczyną nieporozumień u wielu 
p isa rz y 4). A jednak  Długosz nie wyprowadzał tego postu z Ko-

' )  „tali pacto...  u t ipsi Poloni...  s e m p e r  a D om inica S ep tu a g e s im ae  u sque  
(in) ad P a sc h a  ab esu carn ium  ab s t in e re n t“ . M. Pol. PI. III, 620, wyd. L. Ć w i k- 
l i ń s k i ;  zob. też u S o m m e rs b e r g a  I, 5, u S te n z la  I, 10, M. G. H. S S .  t. 19, 
Ь59. P o r .  też  S e m k o w i c z  Al. K ry ty czn y  ro z b ió r  D z ie jó w  Polskich  Ja n a  
D ługosza, Kr. 1887, str. 124 i W o j c i e c h o w s k i  Tad. O K aźm ie rzu  Mnichu, 
str.  12.

2) „...et dom inica  sep tu ag es im e  u sq u e  (in) ad p a sch a  ab esu carn ium  
ab s t in en tes“. M. Pol. H. III 446, w yd. W  ę с 1 e w s к i, zob. też u S o m m e rs b e r g a  I, 
21/2, u S ten z la  I, 58.

3) W legendz ie  i w  M iraru lach  p o k a ra ł  św. W o jc ie c h  m ieszkań ców  
ow ych  w iosek  tylko o d e b ra n ie m  m ow y, u Długosza ad a. 996 p o m sta  boża  od­
b ie ra  im m o w ę  i słuch.

4) Ks. W lad .  S z c z ę ś n i a k  w p rac y  p. n. O b rzą d e k  s łow iańsk i  w  P o l ­
sce p ie rw o tn e j ,  ro z w ażo n y  w św ie t le  dz ie jo p is a rs tw a  polskiego. *W arsz . 1904, 
str. 182— 188, za jm uje  się w y ja śn ien iem  tych s łów  D ługosza, t łumacząc, że  s łow a 
p o w yższe  D ługosza  m ają  „w sze lk ie  p o zo ry  dom ys łu  i o b j a ś n i e n i a ,  p o d a ­
nego  e x  p os t“ . O b jaśn ien ie  D ługosza  au to r  odrzuca , zaś n a  str. 186 p rz y p u sz ­
cza, że s ło w a . te  m og ą  się odnosić  „ także a lbo  do s p o s o b u  zac h o w y w an ia  
postu  wielkiego, albo też do t. zw. p o s tó w  tygodniowych.. .“ Z au w ażę ,  że o b ja ­
śnienie  D ługosza, w yw o dzące  post  od S ied m dz ies ią tn icy  i zw y cza jó w  K o­
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ścioła wschodniego i tylko zaznaczył, może nie dość jasno, że dłuż­
sze posty zachowafy się nadal w Kościele wschodnim. Długosz 
doszukiwał się istotnie genezy tego postu w  zwyczajach primiti- 
vae ecclesiae, a zdanie jego: „na wzór pierwotnego Kościoła i ob­
rządku, jakiego Kościół wschodni dotychczas się trzym a“, nie świad­
czy jeszcze, że on wyprowadzał on ten post ze wschodu. Obszernie 0 
opowiada Długosz o synodzie wrocławskim, na który zjechał się 
licznie episkopat i duchowieństwo polskie. Podnosi, jak  to „w dłu­
giej m owie“ wskazywał legat na ciężkie chwile i trudności, w  ja ­
kich się znajduje Stolica Apostolska z powodu długiej walki z F ry ­
derykiem II w obronie swobód Kościoła. W  imieniu Kościoła 
rzymskiego i papieża dopraszał się usilnie pomocy od Kościoła 
polskiego, twierdząc, że bezbożnjon i okrutnym synem byłby ten, 
kto ociągałby się z pomocą, w tak widocznej potrzebie, dotkniętej 
i uciśnionej Matce. Domagał się połowjr wszelakich dochodów od 
duchowieństwa przez trzy lata. Po różnych naradach przychylili 
się w części biskupi do życz&ń legata, udzielając papieżowi wspar­
cia na lat trzy z piątej części wszelakich dochodów, połowa bo­
wiem, jakiej się legat domagał, zdawała się być zbyt uciążliwą. 
Zasiłek ten wysłano naw et z góry za trzy lata przez poborcę 
i penitencyaryusza papieskiego, Dominikanina Gotfreda, za co pa­
pież złożył duchowieństwu polskiemu publiczne podziękowanie. 
Następnie opowiada Długosz: „Był zaś zwyczaj w calem Króle­
stwie Polskiem, zdawna i od samego wprowadzenia wiary chrze- 
ściańskiej zachowywany, na wzór pierwotnego Kościoła, i o b ­
r z ą d k u ,  j a k i e g o  K o ś c i ó ł  w s c h o d n i  d o t y c h c z a s  s i ę  
t r z y m a , —obyczaj uważany za obowiązującą, ustawę, że post czter­
dziestodniowy poczynano od Niedzieli, zwanej Siedmdzieśiątnicą 
i aż do Wielkiejnocy post przedłużano: który to post, przez wiele

ścioła p ie rw o tn eg o ,  odp ow iad a  w  zupełności  po w sze ch n e m u  poglądow i ów cze­
snem u, ob jaśn ien ie  zaś, w sk azu ją ce  na wschód, w y p ły n ąć  mogło  ze  św iado m o ­
ści, że  Kościół w schodni z ac h o w y w a ł  posty  dłuższe, aniżeli zachodni.  S ta n o ­
w isko  to D ługosza  w ytłum aczyć  n am  m oże  n, p. inny  p rzy k ład  podobny . Oto 
H e r b e r s t e i n  w  R e ru m  M oscovitarum com m entar ii ,  A n tv e rp ia e  1557, str.  35, 
p oda jąc  w  tłum. łac.  kan on y  Jana M etropolity  (f  1088) mówi o jed ze n iu  mięsa: 
„in sep tu ag es im a“. A je d n a k  zna ł on d o b rz e  posty  na  Rusi, i wiedzia ł,  że  na 
Rusi poszczą  7 tygodni. P o r .  u n iego  str.  32 i 44. Najwidoczniej zmyliły go 
s łow a „sep tem  sep t im anas“ i s tąd  na  oznaczen ie  P o s tu  W .  użył s łow a S e p tu ­
agesima. P o r .  też o pos tach  na Rusi i w  Moskwie G w a g n i n a  (Moscoviae 
desc r ip t io  p. 89. S a rm a tiae  e u ro p e a e  descrip tio ,  S p ir a e  15811.

l) D ł u g o s z ,  Hist. Pol. , wyd. P rzezd z ieck ieg o  t. lti'2), str .  315 i n. 
Por. też Catalogue Ep iscop .  Cracov. Ibid. t. I, str. 401/2.
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osób często łamany, stawał się zasiewem i zarzewiem zatargów 
między świeckimi a duchowieństwem, gdy księża i rządcy parafial­
nych kościołów na przestępujących wkładali publiczne albo zbyt 
ciężkie pokuty, okładając ich klątwą, albo wzbraniając im wstępu 
do kościoła; świeccy przeciwnie dowodzili, że zwyczaj ten, w Ko­
ściele rzymskim utrzymującjr się, a przeciwny zw}^czajowi, zacho­
w yw anem u w poszczególnych królestwach, ziemiach i prowincyach, 
Kościołowi rzymskiemu podległych, powinien być raczej zniesio- 
njr, i że do niego na wzór innych katolików nie byli obowiązani. 
Przez dni kilkanaście na pomienionym zjeździe wrocławskim jakób, 
nuncyusz apostolski i biskupi polscy z swojem duchowieństwem 
pracowali nad załatwieniem tej sprawy; nakoniec rzeczony Jakób... 
za radą i zezwoleniem biskupów i duchowieństwa Kościoła pol­
skiego, zwyczaj pomienion}?, który b 3?wał powodem rozmaitych 
trudności i gorszących nadużyć, swoją władzą apostolską zniósł, 
i równie księżom jako i osobom świeckim dozwolił używania mię­
snych pokarm ów aż do Popielca wyłącznie, w brew  zwyczajowi, za­
chowywanemu w Kościele polskim, i ustanowieniu pierwiastkowego 
Kościoła. Od tego też czasu niedziela, zwana Siedmdziesiątnicą, 
wzięła u Polaków nazwę Starozapustnej (vêtus carnisprivium), 
którą i dotychczas zachowuje" Ł). Odmiennie przedstawia Długosz 
samą walkę o zniesienie tego postu, wysuwając na miejsce kolo­
nistów niemieckich, użalających się na biskupów polskich i zwy­
czaje polskiego Kościoła—walkę świeckich przeciw duchowieństwu
o skrócenie czasu trwania postu. Zaznacza też, że spraw a skróce­
nia Postu  W . wywołała na zjeździe kilkanaście dni trwające roz­
prawy, zanim przyszło do zgody. Za Długoszem idzie M iechowita2) 
a potem i K ro m er3); nie wyprowadzali oni jednak jeszcze błęd­

*) P o r .  D ługosza  ad 1059. W  w yd. P rzezdz ieck iego  t łum aczenie  n ied o ­
kładne, tłumacz b ie rze  „g radus  v iv o r u m “ w  znaczeniu  Q u ad rag es im y , choć 
u D łu go sza  m o w a  o zap ro w ad zen iu  „g radus  v iv o ru m “ w  czasie  Q uadrages im y . 
Z naczen ie  „g radus  v iv o ru m “ ob. W o j c i e c h o w s k i  Tad., O roczn ikach  po l­
skich. str.  225 i A b r a h a m ,  O rgan izacya ,  str. 146/7, o raz  Począ tek  bisk, i k a ­
p i tu ły  katedr, w  Krak.,  Roczn. k rak .  IV, 197.

2) Co do genezy  postu, m ów i Miechowita, że s ta ro ż y tn y  zwyczaj trw a ł  
w  Polsce: „ab inicio fidei su s c e p te “. M i e c h  o v i  i C hronica  P o lo n o ru m , Crac. 
1521, lib. 3, r  50, str.  157 (za D ługoszem ).

3) K ro m e r  m ó w i o tym  poście: „quod  est so lenn e  cunctis  C hris tianis  
an te  P a s c h a “. Po lacy  pościli dz iew ięć  tygodni „vete ri insti tu to“ lub: „veteri 
su m m o ru m  pontificum insti tu to“. M. C r  o m  e r  i Po lon ia ,  s ive  de originibus...  
Polon, libri X X X , Coloniae A gripp .  1589, str. 152 b ,  wyd. bazyl. z r. 1555, str.  
220, z r. 1568, str. 150.
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nych wniosków, jakie się odezwą naprzód u cudzoziemców, piszą­
cych o sprawach polskich. Cureus wskazuje wyraźnie na Gre­
ków („ut hactenus ex ritu Graecorum  usitatum fuerat“), chociaż 
wiadomość swoją przejął z Długosza. W zniesieniu postu dziewię- 
ciotygodniowego widział przetargi Stolicy Ар. i ustępstwo z tej 
strony na rzecz Polaków, w zamian za pieniądze, potrzebne w walce 
przeciw ces. F ryderykow i II. Zwolennik Lutra nie skąpi uszczjrp- 
liwych uwag ze swej strony, że Stolica Ap., aby coś zyskać u ludu 
prostaczego, ogłosiła zniesienie dłuższego postu, a ponieważ pija­
nemu ludowi miłe były zapusty, otrzymał papież pieniądze. Tak 
Polska według Cureusa zamieniła post grecki na modłę rzymską 1). 
Za Cureusem wiadomość tę powtarzają i inni pisarze, z niego czer­
p ią c y 2). Podobnie i Mikołaj H en e liu s3) (1582 — 1656),śląski histo- 
ryograf, mówi również o „ritus G raecorum “, w przeciwstawieniu do 
„mos Rom anorum “, znając zarówno Długosza i Kromera, jak i wzory 
śląskie.

Z pisarzy zachodnich S p o n d a n u s 4) powołuje się na Miecho­
witę i Kromera, lecz inni cudzoziemcy, np. R a y n a ld u s5), ze słów 
Długosza zawsze wnosili, że post polski był postem wschodnim. 
Odkąd zaś wiadomości te przeszły do wielkich wydawnictw ko­
ścielnych Zachodu, nikt już nie wątpił, że Polacy przjrjęli od G re ­
ków ów post wschodni. Niektórzy też pisarze, wiedząc, iż post 
dziewięciotygodniowy istniał ongiś na zachodzie, zaznaczali, że po- 
bożniejsi od innych ludów Polacy, pościli dłużej niż inni; chwali

■) Gentis S ilesiae Annales. . .  W i t e b e rg a e  1571, str.  79: „sed se r ius  m o r e  
R o m an o ,  agita tis  p r iu s  Baccbanalibus: Ita, cum te'mulenti hom in es  l ib en te r  ad- 
m it te ren t  o rg ia  Bacchi,  P o n ti fex  im p e tr a v i t  n u m m o s“.

2) S ch les ische  und d e r  h e r r l ic h e n  S ta t t  B ress law  Chronica...  du rch  H e in r .  
R a t t e l n  (na podst .  C ureusa) .  F rankf .  а. M. 1585, str.  94, wyd. z r. 1587 
w  W it te n b e rd z e  ze zmien, n ieco  ty tu łem , str .  69; Neu v e rm e h re t e  Schles ische  
Chronica.. . von  Jac. S c h i c k f u s i o ,  s tr .  30. P o r .  też  K l o s e  Willi , w  m ałe j  
k s iążeczce  o zw yczajach  ludu śląsk iego  w n iedz ie lę  ś rod op os tn ą :  Auf den  b e ­
so n d ers  d en k w ü rd ig e n  T u d = S o n t a g  L ä ta re  d ieses  1765 sten Jahres . . .  ( ty tu ł 
d ługi) W ro c ł a w  1765, str.  44.

3J Nicolai H  e n e 1 i i ab H en n e n fe ld  A nn a les  Silesiae...  u S o m m e rsb .  t ,  II, 
s tr .  253. P o r .  też  jego : S iles iog raph ia  renovata ,  W ro c ł ,  i L ip sk  1704, cz. 2, str.  
78; po r .  też L u c a e  Frid .,  S ch les iens  cu rieuse  D en ckw ü rd ig ke i ten  o d e r  vo ll­
k o m m en e  Chronica...  Frankf. a. M. 1689, str. 240.

4) A nnalium  ecclesiasticorum...  C aesaris  Baronii Continuatio  ab. a. 1197.. 
ad... 1646, p 'e rH e n r .  S p o n d a n u m ,  t I, Lugd. 1678: „ve te r i  pa tr iae  in s t i tu to“.

s) R a y n a l d u s ,  A n n a le s  ecclesiastici, t. 13, Col. A grip . 1691, str. 590, 
p o w o łu je  się na D łu go sza  i K ro m era .  On m ów i także: „m o re  orientalis
ecc le s iae“.
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też Polaków za post dłuższy Prosper Lambertinus, kardynał, póź­
niejszy papież Benedykt X I V і).

W  Polsce długo nie ginie tradycya postu dłuższego. Posły­
szy o niej nieraz lud w kościele na kazaniach, powtórzy się w ka­
zaniach Skargi, Młodzianowskiego i t. p.2).

Nie pominął też postu tego Naruszewicz8) w Historyi narodu 
polskiego, kiedy zbijał wiadomości o nim z kroniki „Jana" ślą­
skiego. Tradycyę, jaką  podaje ów kronikarz, jakoby papież nadal 
Polakom post od Siedmdziesiątnicy, uważa za „rzecz śmiechu go­
dną", powołując się na to, że post był dawniej wogóle dłuższy 
i że papież Telesfor, na tysiąc lat przed Kazimierzem, ustanowił 
go dla całego chrzęściaństwa. O poście dziewięciotygodniowym 
spotykamy jeszcze często w literaturze historycznej wzmianki, np. 
u Ostrowskiego, Fabisza, Bulińskiego, Gromnickiego, Morawskie­
go i i.4) X. F. P. w rozprawce p. n. „Karność postu w  Polsce“ 
wspomina także o tradjrcyi, łączącej ów post ze św. Wojciechem 
i Kazimierzem, żaden jednak  z wymienionych pisarzy nie zwraca 
swej uwagi na wschód. Nie ginie jednak  i ten pogląd, przejęty 
mylnie z Długosza. Jeżeli wszakże dawniejsi pisarze, zadowalając 
się stwierdzeniem istnienia dłuższego postu w Polsce, takiego, jaki

‘) M a r t e n e  Edm., De antiquis ecclesiae  ritibus, t III, r. 16, str.  140, 
A n tve rp iae  1737, w yd. 2, idzie za R ayn a ld em . podnosi ,  że „L o ng e  tarnen reli-  
g ios iores  e ra n t  olim P o lo n i“, k tó rzy  post  cz te rdz ie s to dn io w y  „m o re  orientalis  
ecclesiae" od s iedm dzies ią tn icy  zaczynali. P o d o b n ie  czy tam y w  Ins titu tiones 
ecclesias ticae P ro s p e r i  L a m b e r t in i  R o m ae  1747, str. 60 (za R aynaldem ),  że post 
d z iew ięc io tygodn iow y is tnieje w  kościele w s c h o d n im — „Poloniae v e ro  populi  
p ietatis  laude  p ra e s ta n te s“ z p rzy jęc iem  w ia ry  zachow yw ali  go.

2) N e u g e b a u e r  S. H is to r ia  r e r u m  polonie., r. 1611, 1. 3, s tr .  147, 
p o w ta rz a  za K ro m ere m . Por .  też: E p is tom e  conciliorum... a S. S t a r o v o l s -  
c i o. R o m ae  1653, str.  329, ad a. 1245. Z polskich: Kazania na  n iedziele i św ięta  
całego roku  ks. P io t ra  S k a r g i ,  t. I, w yd. B obrow icza , L ipsk , 1843, s tr .  175/6; 
poda ją  tam sw o je  w 37ja śn ien ie  S iedm dzies ią tn icy : M łodzianowski,  K azania  
i homilie na  n iedz ie le  do roczne .  Pozn. 1681, t. I, str. 88; B ł a ż o w s k i e g o  
tłum. K rom era ,  K r. 1611, str. 196; K o w a l i  c k i  Fr., P o s t  s ta ry  polski dzie- 
więćniedzielny...  (tytuł), S an d o m ie rz  1718 i t. p.

3) N a r u s z e w i c z ,  w yd. M ostow skiego  z r. 1803, t. 2, s tr .  398 i t. 3, 
str. 290.

4) O s t r o w s k i ,  D zie je  i p r a w a  kościo ła  polskiego, t. I, Pozn . 1846, 
str.  92, t. II. s tr .  66; F  a b i s z, W ia d o m o ść  o synodach.. .  K ęp n o  1861; В u 1 i li­
s k i  Melch. H is to ry a  kościoła  polskiego, t. I, Kr. 1873, str. 368 i 482; G r o m ­
n i c k i  Tad.,  S y n o d y  prow incyonalne . . .  K r.  1885. str.  12 i 57; M o r a w s k i ,
Sądecczyzna ,  Kr. 1863, I, str. 131/3. P o r .  też M o r o n i i ,  D iz ionar io  di erud i-
zione storico-ecclesiastica ,  t. 20, W e n e c y a  1843, str. 53/4. P o r .  w reszc ie  P r z e ­
gląd katolicki z r. 1892, W a rsz .  nr.  13. str. 197, ro zp r .  ks. F. P. „K arn ość  po­
stu.. .“, oraz  W e  t z e r -  W e l t e  K irchenlex ikon ,  w yd. 2, t. 4, s t r .  1262.
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istniał rzekomo w Kościele M’schodnim, nie wyprowadzali żadnych 
dalszych wniosków, to nie brakło historyków, którzy w tem rzeko- 
mem podobieństwie postu polskiego do postu greckiego doszuki­
wali się innych jeszcze nici łącznych, a te utrwaliły z czasem prze­
konanie, że Polska przyjęła od G reków  nietylko post sam, ale 
i wiarę chrześciańską. Stanąwszjr raz na tej drodze, łatwo mogli 
znaleść i inne momenty dziejowe, które ów pogląd zdawały się 
wspierać. Zaczęto więc operować owym postem dziewięciotygo- 
dniowym, którego początku nie znano, jako argumentem, który 
miał wszystko ciemne i zagadkowe wjjaśnić. Za nim płynęły już 
łatwo wnioski o księciu w Wiślech, który przyjął chrzest z rąk 
Metodego, o działalności Cyryla i Metodego, względnie uczniów 
jego w Małopolsce i t. p. Na Długosza powołał się Friese, kiedy 
twierdził, że zachowany do r. 1248 post na modłę kościoła wschod­
niego stwierdza, że Polacy otrzymali chrześciaństwo od Kościoła 
wschodniego. Hr. Ossoliński podobnie podnosi, że: „Długosz ró ­
wnie przyznaje, iż Polacjr post grecki z chrześciaństwem przyjęli, 
i z Rusinami go zachowywali, niżeli skrócenie jego od Innocen­
tego IV papieża w yjednali“. Hr. Krasiński zaznacza, że: „W pływ 
Kościoła morawskiego, trzjrmającego się obrządku greckiego, po­
zostawił w Polsce ślady, z których najważniejszym było zachowy­
wanie postów według przepisów Kościoła wschodniego, aż do roku 
1248, kiedy rozporządzenie Rzymu złagodziło ich surowość". Zda­
nie takie wyraził i Lelewel *). Poglądy te są znane i literaturze obcej. 
Gieseler kładzie nacisk na to, że nawrócenie Polski odbyło się prze- 
dewszystkiem przez księży czeskich i morawskich, tą więc drogą 
weszły do Polski i niektóre właściwości greckiego obrządku. Lecz 
Polska przyłączyła się zaraz do Rzymu. Stenzel podnosi także, że 
Czechy i Morawy zostały nawrócone przez Cyryla i Metodego po­
dług obrządku słowiańskiego albo greckiego. T ą  drogą chrześciań- 
stwo przeniknęło i na Śląsk, o czem świadczy i zachowywany 
około poł. XIII w. w biskupstwie krakowskiem post, według mo-' 
dły Kościoła greckiego, ponieważ prawdopodobnie i te okolice na-

‘) F r i e s e ,  K irchengesch ich te  des K ö n ig re ichs  Polen.. . W ro c la w  1786, 
1.1, str. 63; O s s o l i ń s k i ,  D om ysł ś ledzeniu  podany: Goście P ias ta  mogli b y d ź  
Cyryli i Metody, A posto łow ie  S ław ian .  Czasopism nauk. k s ięgozb io ru  publ. im. 
Ossolińskich, L w ó w  1828, zesz. 2. s t r .  61/2; K r a s i ń s k i ,  Z arys  dziejów p o ­
w s tan ia  i u p a d k u  reform acyi w  Polsce. L o n d y n  1838—40, po  angielsku, przekł .  
polski W a r s z .  1903, t. I, str. 23, tłum. niem. Gesch. de R efo rm atio n  in Po len , 
tłum. L indau, L ip sk  1841, str.  5; L e l e w e l ,  P o ls k a  w iek ó w  ś r ed n ich  t. II, Pozn  
1856, rozdz. VIII, str. 282.
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leżały do państw a wielkomorawskiego. Guéranger mówi, że Ko­
ściół polski skłaniał się do obrządku greckiego i on tylko jedyny 
w XIII w. z Kościołów, należących do patryarchatu rzymskiego, 
zachowywał post dłuższy. Poglądy Stenzla przedostały się i do 
ros3?jskiej literatury historycznej. Pow oływ ano się tam np. na le­
gendę pannońską o św. Metodym, w której jes t  mowa o bardzo 
potężnym księciu pogańskim, siedzącym „w W iślech“. T en  to „urą­
gał chrześcianom i zbytki im czynił“. G dy się o tem dowiedział 
Metody, posłał do niego uczniów swoich z upomnieniem i prze­
strogą, aby dobrowolnie chrzest przyjął, w  przeciwnym bowiem 
razie dostanie się do niewoli i na obcej ziemi będzie to musiał 
uczynić. I tak się miało stać według słów legendy. Ustęp ten 
miałby być zatem w związku z pokonaniem księcia „małopolskie­
g o “, a chrzęściaństwo, wprowadzone do Polski za Metodego, przy­
niosło ze sobą i post dziewięciotygodniowy, jak  mniemał R e g e l1).

Na realniejsze tory mogło sprowadzić pisarzy t. zw. w  litera­
turze: „Opusculum contra F rancos“, lub „Περί των Φράγγων καί των
λοιπών λατίνων“. Dziełko to treści polemicznej, uchodzące też za 
pracę Focyusza, tembardziej,. że w  niektórych rękopisach Focyusz 
jest wymieniony jako powódca pisma, ma i dla nas większą war­
tość. W śród szeregu bowiem zarzutów różnorodnych przeciw ła- 
cinnikom, spotykamy się w 24-ym zarzucie i z postem dziewięcio- 
tygodniowym w krainie zwanej „ L e c h  i a “. Zarzut ten opiewTa 
w tłumaczeniu: „Kraje ich (t. j. łacinników) i ludy sąsiednie zacho­
wują nierówno post czterdziestodniowy; L e c h i a (Λ ε -/ i a) b o w i e m  
p o ś c i  d z i e w i ę ć  t y  g o d n i ,  z reszty zaś jedne ośm, drugie wię­
cej, inne natomiast mniej, Włosi zaś tylko sześć“ 2).

!) G i e  s e 1 e r, L e h rb u c h  d e r  K irc h e n g esc h  , Bonn 1846, t. II, 1. str. 
364/5, wyd. 4. p o w o łu je  się na  T h ie tm ara ,  F r ie seg o  i K rasińskiego; S t e n z e l  
G. A. Gesch. Sch les iens, cz. 1, W ro c ł .  1853, str .  13; G u é r a n g e r ,  Das Kir­
c h e n ja h r . .  Die V orfas tenze it ,  str. 9; R e g e l  W asyl:  Учредительным грамоты 
праж ской  єпархій, С борникъ  статей  по славянов'ЬдЇнію na cześć L e m a ń ­
skiego, P e te r sb .  1883, str. 301. P o r .  też  P e t r u s z e w i c z  w  rozpr .  o zap ro w . 
chrzęść, w  p rzyk arp .  k ra jach  (po rusku) L w ó w  1875, str.  35.

2) Τήν τεσααρακοβτήν αί v.r/τ ’ αΰτοάί χώρα; καί τα πρόςοικα ε9·νη οι>κ επίσης 
νηστευοοοίν άλλ’ή μέν Λ є γ í a έβδομάδας θ·’, αί δε λοίπαί αί jxèν οκτώ, αί δε πλείους, ai 
δε καί έλάσσω' Ιταλοί êï μάνας Ц. T e k s t  ten , wyd. n a  podst .  3 rękopisów , H e id e l­
b e r g e r  J a h r b ü c h e r  d e r  L i te ra tu r  1839, str.  368. Z achar iae  ju r is  G raeco-R om ani 
delineatio. C um  A p p en d ice  In e d i to ru m . A c to re  C. E. Z a c h a r i a e .  H e id e l­
b e r g  1839 r. H e r g e n r o e t h e r ,  nie w iedząc  o tem  w ydan iu ,  z innych  r ę k o ­
pisów w  r. 1869: ,,ή μεν obν Λεχία εβδομάδας έννέα“. M onum enta  g ra e c a  ad P ho tium  
e iusque  h is tó riám  p e r t inen t ia .  R a t i sb o n a e  1869, str. 69.



Istnieją i inne obszerniejsze teksty tego pisemka g rec k ie Ł) 
i łacińskie 2), w  tych ostatnich spotykam y wśród tekstu łacińskiego 
zostawioną grecką nazwę ol Λέχ;«, której zapewne tłumacz nie ro ­
zumiał. T eksty  te dawno były już ogłoszone, ostatnio ponownie 
wydał Opusculum H ergenroether, na podstawie kilku rękopisów 
po grecku i po łacinie 3), z obszernym i szczegółowym rozbiorem 4). 
Na Rusi znane bj^ło także to dziełko, jak  świadczy o tem „Korm- 
czaja Kniga“. W  kilku tekstach tej księgi kościelnej „wschodnich 
Słowian": „O Frjaziech i o proczich łatinach“ mieści się także ów 
zarzut, iż pości: „ л я д ь с к г ш  ^ е м л *  п е д м ь “  5). Na początku XV w. s ły­
szymy jeszcze toż samo: Датсвдя оуко ^енлд Л. иль6).

(d. п.).
T. ЕМ.  M O D E L S K I .

1 2  P O S T  DZIE W  TECTO.TYGO D N IO W Y  W POLSCE.

') T e k s t  grecki, w yd. p rzez  C o te l ie ra  m a  w  zarzucie  54: „Τά λατ'.νιν.ά εθ·νη 
ουκ Ιπίσηξ πάντες νηστεόοοσι τήν τεσσαρακοστήν, άλλ’ εννεα μέν εβδομάδας ή Λεχία...“ 
Ecclesiae G raecae  M onum enta, edid. C o  t e i e  r i  u s, Lutet .  P aris ,  t. III, str .  506.

2) Latini n on  uno m odo je ju n a n t  in Q uadragesim a: nov em  quidem  heb- 
dom adas  oi Aśy.oi, s ex  Itali, alii octo, alii p au c io re s“, za rzu t  60. Maxima biblio- 
theca  v e te r .  p a trum . L ugd . t. 26, str. 473, w yd. S t e w a r t .

s) Mon. g raeca ,  str.  62—69. P or .  też  wyd. P o p o w a  z K orm czej Knigi.
<) P  h о t i  u s ,  P a t r ia rc h  v o n  C onstan t inope l .  S e in  L eb en ,  seine S ch r i f ­

te n  und  das g r iech ische  Schism a, R eg e n sb u rg  1869, t, III, str .  172—225.
5) И сто р и к о -л и т ер ату р н ы й  обзо ръ  д р ев н е-р усск и х ъ  полемическихъ 

сочиненій  п ро ти в ъ  латинянъ  (XI — X V I) А нд рея  П о п о в а ,  M oskw a 1875. 
P o p o w  w y d a ł  tekst,  sko n t ro lo w aw szy  go z kilkoma innym i K orm cze j Knigi 
i z tek s tem  greck im  H e rg e n rö th e ra .  Z a rz u t  24 n a  str. 66.

6) Ibid. 323.


